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O gospodarstwie rolnćrn.

Znam gospodarzy, których parobcy
podczas żn iw a  częstokroć do połnocy
^Wożąc zboże do stodół, przecież i by-
dt0 dobrze  nakarmi.} i wcześnie niin 
r osa ze jdz ie ,w  p o lu in n ę  pe łn i} robo tę ;  
bo dopóki rosa n ieoschn ie ,  dopóty ,  
zboża ani  wigzać ani  zwozić niemożna .  
Gnałem także i takich ro ln ik ó w ,  k tó ­
rzy z iakiegoś p rzyw idze n ia  całe ob- 
s?ary  żyta żąć i na pomiot kłaść z w y ­
kli b y l i , pewnego lata nastąpiła cię- 
$ia s ło ta ,  i wkró tce  w idać  było  tysię- 

kóp ż y t a ,  które na pom io tach  zie­
loność okry ła .  Podczas żn iw a  nie- 
hależy oszczędzać go tow izny ,  grosz 
bowiem na nie w y d a n y ,  z l i chwę p o ­
wróci się.

Zasieki w  stodołach należało iuż 
^  przeszłym m ies iącu  należycie wy­

czyścić i poprzewie trzać ,  na sam spod 
kładzie się w  zasiekach iedna w ars ta  
gałęzi o lszow ych  a lbo  lepie'y ieszcze 
k r u s z y n o w y c h ,  co myszy i i n n e r o .  
bac tw o  odpędzać ma,  druga zaś szy­
chta  p o w in n a  b ydź  z świeżey  słomy. 
S n o p y  na leży u kład ać  w p orzędku  
a b y  ie do młocki wygodnie  i bez zm ie ­
rzw ien ia  b rać  można.

W  latach  u ro d z a y n y c h  b y w a ię  za 
ciasne s todo ły ;  w  takich razach  ro b i  
się w  bliskości  stodół tyle s togów ile 
ich  po trzeba  wymagać  będzie; ale ty l ­
ko  z żyta i o w sa ;  bo  przen ica i ię- 
czmień zawie leby  w  stogach uc ie rp ia­
ły:  skoro iednak  k tó ry  z zasieków wy- 
p ru ż n io n y m  zostanie, należyr n a t y c h ­
m ias t ,  upa t rz yw szy  dzień pog o d n y ,  
zboże ze stogu pod  dach p r z e n i e ś ć ; 
b o  chociażby stogi od w ie rzc h u  sło­
mę pokrz te  b y ł y ,  tedy ie dnak  z bo ­
ków  w ys taw ione  sę na s ło ty ,  przez 
co słoma bu twie ięc staie się n iezdatnę  
na pokarm dla byd ła ,  a p ta stwo p rz y  
tern tak wiele psuie ziarna,  iż śmiało 
§ szkody onegoż liczyć mozua.

Mieysca na k tó rych  stogi s tawiaię 
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się , p ow inny  bydź albo z na tu ry  n ie ,  posłużyć iednak mogą do Łon-
Wzniosleysze, albo przez nawiezio- troll iofficyalistów ekonomicznych-
ną ziemie podniesione,  na spod kła- Żniwo zaczyna się powszechni®
dzie się dobra szj  elita słomy a w śro * , od zimowego ięczmienia , który i®'
dku zabiia się mocny pal w około dnak rzadko gdzie sieią,  wyiąW$zy
którego snopy układać się powinny .  małe gospodars twa,  a to z tegó p 0'
Lepićy iest układać stogi obszerniey- wodu  ; że ięczmień ozimy bardzo
sze niżeli zbyt wysokie;  bo do niż- wyborne'y wymaga roli. Po tym U®"
SSL?T, Pin iey r §k potrzebuie się. Po stępuie żyto ,  ięczmień i owies rj"
ułożeniu s togu, należy go  ̂ obkopać cbl ik ,  daley pszenica,  groch lire*
row em ,  przez k tó ryby wóda z de- czka,  owies pospolity i t. d. Cz®'
szczow łatwo odchodzić mogła,  i sem zda iŁQ kilka gatunków
ogrodzić go dob rze ,  aby go bydło  zboża razem doyrzeie ,  w  takim ra-
niepsulo. z;e powinien ro ln ik  przednieysze

Zgromadzaiąc do stodół rozmaite Satunki w  przód chw ytać ,  pośle;
gatunki zboża należy takie uczynić dmey?ze .zas na pozmey odłożyć,
rozporządzenie,  iżby ile możności ie. Fs/enica iest przednieyszą od żyta,
den gatunek z drugim nie mieszał się: ^ to od ięczmienia,  a ięczmień od
osobliwie zaś przestrzegać w y p a d a ,  °wsa: żyto iednak naydłużey na pniu
eby ozimina z ozimina, a iarzyna z wytrzymać moze. O* och wr czasi®
iarzyną nigdy ra*em nie leżała; bo zbioru rozmaite spraw ,>ie trudności;
ten tylko iest środek przeszkodzenia skoro bowiem deszcz spadnie ,  zara*
krzewieniu  się mięszaniny zbóż. Ja- P<?Cznie>© w strączkach, które pękaif
re  zbora w potrzebie można kłaść a groch wysypuie  się na zagony!
obok oziminy albo na niey; bo cho- biedy więc cokolwiek tylko pode-
ciażby ziarno pomieszało się iedno s c n n ie > należy go zaraz zwieźć do
z drngie'm; przecież w takim razie st°doły  i tak rozłozyć aby prze?
złych skutków obawiać, się nie ma P o c i ą g  wiatru  do reszty wysechł
p rzyczyny ,  gdyż zboże iare z ozi- i n«poplesn iai .  W  snopy nie należy
mnem zasiane nie zniydzie. Kupu- go wiązać i tylko widłami na wó®
iący zboża, chcą ie mieć czyste; a nakładać i zkładać zwolna aby prze2
zmięszane z innym gatunkiem dale- ?ciska.nie niewyłuszc^ał si^. Co do
ko  niższą płacą ceną. jęczmienia, wielu gospodarzy mnie*

v  _ ma bydź nieodzowną potrzebą , aby
Porządne reiestra zbioru zboża go wprzódy deszcz zmoczył nim g®

koniecznie u trzymywać na leży ,  aby do stodoły zwozić się zacznie,- l®cZ
wiedzieć można, ile go się użęło,  i zdanie ich w tym "względzie i®st
wiele onegoż po omłóconey próbie  mylne 'm; bo tym postępując spo*o'
po odtrąceniu nasienia i potrzeb do- bem,  nietylko wiele kłosów odpada
m o wy ch, do sprzedaży pozostać mo- ale nadto znaczna ilość ziarna od”
z.e.. fak ie  re ies t ra ,chociaż niezupet* kruszą sigj osobliwi© kiedy go pud

V



i55
c**s upa łu  zgrabu ie  się u w iąże .  C hcąc  
[®§° u n ik n ą ć  potrzeba go z rosą gra* 
"ić i w i ą z a ć , a s ł o ń c e  i w  s n o p a c h  
Wysuszy go do reszty  tak d o br ze ,  iż  
§°  tegoż sam ego  dnia po p o ł u d n i u  
b e z p i e c z n i e  z w o z i ć  m o ż na .  J ęczm ień  
k ie d y  iest  p a szy*ty  i p o w i e t r z e  su-  
ch e , n i e p o w i n i e n  d łu żó y  nad  d w a  
dni leże ć .  Zdarza s ię;  iż i ę c z m i e ń  
d o g r z e w a  razem z ży tem  i p s z e n ic ą ,  
y  takim razie  w y p a d a  go p i e r w  od  

ta żt-brać,  które  bez  w i e l k i e g o  nie  
b ez p i*'0 7 e n ■ ł i lu źey  pos ta ć  ^moze.
O w ies  p o s p o l i c i e  d o y r z e w a  późnie 'y  
( w y i ą w s z y  r y c h l i k )  od w y ż e y  .w y ­
m i e n i o n y c h  g a t u n k ó w  z b o ż a ,  a iak  
iest rzeczi} s t o s o w n ą  aby  do n a l e ż y ­
my d o szed ł  d o j r z a ł o ś c i ,  tak też do-  
Puścić  n i e  n a le ży  aby p r z e ś c i g ł ;  b o  

takie'm zd«*5?.en iu  n i e z a w o d n i e  o p a ­
dać b ę d z i e :  l eże l i  i e s t .p a sz y s ty m  n ie  
p o w i n i e n  diuze’y nad  5- do 4- d n i  
leżeć ,  po cze'm go  śmia ło  z w o z i ć  m o ­
żna. Z  s z o c o w i c ą  i w y k ą  tak o b e y ś ć  
h&leży s ię iak z g r o c h e m .  O p o s t ę ­
p o w a n i u  w z g lą d e m  prosa m ó w i ł o  s ię  
iuż w  mies iącu  M a in .  H r e c z k ę  k o ­
sić potrz eb a skoro  z iarno  czernie'c  
i b r u n a t n ie ć  d o b r z e  z a c z n ie ;  n ie na-  
leży ią atol i  zo s t a w i a ć  na p o k o s a c h  
lecz zazaz w  k u c zk i  s t a w i ć :  to iest  
^  garści  w i e r z c h o ł k i  l e k k o  w i ą ż ą c ,  
Rozstawić ią po p o l u  d o p ó k i  n ie  w y -  
Scb n i e ,  i w  t encza s  ią z w o z i ć :  Hre« 
Czka z t r ud n o śc ią  w y s y c h a  i p o d c z a s  
P.Ory m o k r e y  w i l g o ć  w  s ieb ie  w c i ą -  

i po treba  ią w i ę c  w  s t o d o ł a c h  
2kladać w  m ie y s c a c h  na p rze c ią g  
^ ia tr u  w y s t a w i o n y c h ,  a b y  itiezpPe- 
sbiała i n i e z b u t w i a ł a ; g d y ż  przeei -

ziarno ztęchuie a hreczka zbu­

t w i a w s z y  i tern samein s t a w s z y  s ię  
nie zdatn ą  na pasźę n ie  m o g ł a b y  b y d ź  
iak ty lko  na g n ó y  użytą.

O ł ą k a c h .
Sia n ó zę c i e  p o w i n n o  p r z e d  ż n i w e m  

iuż  b y  dź u k o ń c z o n e  leże l i  pora cza-  
sii zp rz y ia ła :  z b i o r y  zboża p rzec ież  
n a d  s ianożęc iem  p o w i n n y  m ie ć  p i e r ­
w s z e ń s t w o :  bo n ik c z e m n e  na b a g na c h  
i  o p a rze l i sk a c h  z b iera n e  cz ęs to kroć  
s i a n o ,  n ie  m oże iść w  p o r ó w n a n i e  
ze s łom ą d o b r ą ,  te'm m n i e y  z a ś ,  
k i e d y  iest paszys tą .  N a r zek a n ia  n a  
złe  łąki  są p r ó ż n e ;  b o  ugor k o n i c z y ­
ną zas iany , w i ę c e y  p r z y n i e s i e  k o ­
r z y ś c i ,  od  ł ę g ó w  p o d  w o d ą  s to iących .  
Jeżel i  łę g i  w c a l e ,  a lbo b e s  z b y t  w i e l ­
k ic h  nakładów'  o b s u s z y ć  s ię n ie  d a ­
d z ą ,  l e p i e y  iest  o p u ś c ić  ie ca łk iem  
i prace  na z b i o r y  n i k c z e m n e g o  sia­
na ł o ż o n e ,  na uprawrę tr aw  p a szy -  
s t y r h  w  ug o ra ch  u ży ć .  O zkrapia-  
n i u  ł ą k ,  o u rząd zan iu  s i a n a ,  i w  
o g ó ln o ś c i  o sian? żę c iu  mów i ło  się i u ż  
W m ies iącu  C z erw c u .

O o g r o d a c h .

N i s z c z e n i e  c h w a s t ó w  przez  p l e ­
w i e n i e  i  o b k o p y w a n i e ,  tu dz ież  obsj' -  
p y w a n i e  z i em ią  ro z m a i ty ch  r o ś l i n ,  
i.  p o l e w a n i e  o n y c h ż e ,  są n a y g l ó -  
Wnieysze'm o g r o d n i k ó w  w  tym tnie* 
s iącu  za tru dn ien iem .  N a s i o n a  któ re  
d o y r z a ł y  zb iera ią  s i ę ,  suszą,  cz y s z cz ą ,  
i w  p ł ó c i e n n y c h  w o r e c z k a c h  c h o -  
w a ią .

Groch cukrowy i bób zielony w ła ­
śnie w tym miesiącu iest bardzo przy-  
iemną potrawą; lecz iak ieśt sma- 
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c znym ,  tak przecież,  cheęc m e ć  da* 
ro d n e  nasienie,  nie należy wszystftie 
p i e rw o r o d n e  z n ic h  stryczki o b r y ­
wać;  bo  z tych  ty lko właściwie uay-  
doskonalszego spodz iew ać  można n a ­
sienia.  W czesne  kartofle można iuż 
około S. l a k u b a  zb ie rać ;  bo  ie w tym 
czasie w  nay lepszey  cenie zprzeda- 
w a ć  m o ż n a ,  osobliwie  w  bliskości 
znacznego miasta.

W  sadach ż adnyc h  teraz n ie  ma 
za t rudn ień ;  bo w- porze  goręce'y cza­
s u ,  obc inan ie  d rzew  doros łych  nie* 
b y ł o b y  pożyteczne.  Opadaięcy owoc 
na leży  zb ie rać i św in iom  dawać .  
D r z e w a  słabe owocem zby t  obciężo- 
n e ,  p odp ie rać  potrzeba.  Szkółka 
d rzew ek  opielą się motyką  a młode  
szczepione pieńki  oczyszczaią się ze 
zb y tecznych  la to roś l i ,  i w i lków  t u ­
dzież przyw ięzu ie  się ie aby  pros to  
ros ły.  M łode  d r z e w c a ,  obc ina ięc 
im latorośle ostremi kleszczami w  L i ­
p c u  i S ie rpn iu  na cal i .  długości ,  
p rz y p ro w a d z i ł e m  do wczesnego w y ­
d aw an ia  owocu .

O hodowaniu bydła.
H o d o w a n ie  i pie lęgnowanie  owiec 

iest  takie,  iak w  miesięcach M a iu  i  
C ze rw cu ;  pasza na  ściern iskach za­
czyna  się teraz i bardzo  iest dla owiec 
Jkorzystnę. W  d o b ry c h  ow czarn iach  
zaczyna  się teraz puszczać owce do  
b a r a n a ,  O spuszczaniu owiec i o 
u le pszan iu  plemienia  i c h ,  z zastoso­
w a n ie m  ś rodków  naszemu klima od- 
p o w ia d a i ę c y c h ,  zkreśl i łem przepisy ,  
k tó re  iako na  doświadczen iu  oparte; 
dla poży tku  gospodarzy  umieszczam.

Kto chce  ze spuszczan ia  owiec# 
dobrego dochow ać  się r o d u ,  niepo* 
w in ien  wcześn iey  t ryków  pomiędzy 
ow ce  puszczać ,  aż w  czasie do spół* 
k o w a n ia  w ł a ś c i w y m ,  to iest ;  który 
naylepie'y odpow iada  porze roku pic* 
lęgnowan iu  iagnięt naydogodnieyszćy;  
p rzy  tem należy także takie t ryk i  * 
z takiemi zpuszczać o w cam i ,  które 
do ulepszenia  rodu  , z względu  na 
ic h  postać i doskonałość  w e łn y  s§ 
nayzda tn ieysze .  Stare i młode tryki  
zawsze pomiędzy  t-*ymai0c,
chociażby przez p o d w ię z y w a n ie  im 
p r z y r o d z e n i a ,  w sp ó łk o w a n iu  ich za- 
pob iedz  m o ż n a ; przecież,  gdy cięgły 
razem p o b y t  do Współkowańia  po­
budza ,  należyte iednak  zaspokoienić  
chuci  z p o w o d u  podw iązan ia  nast§« 
pić  nie może;  prze to  tr*t sposób,  lu* 
b o  up łodn ien iu  owiec  zapobiega ,  
iednakże  tak o w c o m ,  k tórych  chńć 
n ie  zaspokaia s i a , iak i t ry k o m  iest  
s z k o d l i w y , k tó rzy  na próżno dra­
żnieni  w  tenczas dopiero  us i łow ań  
s w o ich  zaprzestaię,  k iedy  z sił opad ł ­
szy dla tego ty lko spoczyw a ię ,  aby  
Usiłowania swoie  na  no w o  zaczęć 
moglL  ztęd iasny w y p ł y w a  w n i o ­
sek ;  iż n ieodzow nę  iest potrzebę 
owce  oddzielnie od t r y k ó w  trzymać 
w y ię w s z y  czas, w  k tórym ie dla upło* 
dnienia  zpuszczać na le /y .  M łode  
tryk i  mogę się paść ze skopami  ra ­
zem.

Im twardsza iest gdzie zima,  i i® 
dłuże'y t r w a ć  zwykła ,  tem w p o źn iey '  
szą iesień zpuszczanie t ry k ó w  z owca" 
mi odkładać po t rze ba ; wcześniey bo­
wiem zpuszczone owce  koc i łyby  się 
w łaśn ie  p o d  czas naytęższych  mro-



*ów, a CO iest ieszcze gorszeni: W 
ten czas, kiedy pcspolitie zasoby do- 
brey i pożywney paszy ioż wyczer­
pane byvćaią; w owczarniach dob-'ze 
Zaopatrzonych, można wprawdzie  
i&ghięta od srogości mtozów zasłonie, 
niedostatek atoli pożywney dla owiec 
Paszy , nieodźownie znikczenmienie 
iagniąt za sobą pociągnąęby musiał. 
Tam więc ,  gdzie taki iest dostatek 
dobrey paszy; iż owce całą zimę wy.  
godnie i na Wiosnę a i  do końca Kwie­
tnia* n eiłseni  i Maia, w stayniach 
Utrzymywać m ożna , tam wczesne 
iagnięta uay lepsze obiecuią korzyści; 
Są silnieysze od późnych ,  wydaią 
Wiycey w e łn y ,  ip rę d z ćy  rosnę.

Owca no"i iagnię przez 20. tygo­
d n i ,  a naywięcey 5. miesięcy zpeb 
Ha* w  tóocy iest przeto każdego ow- 
Carza Czas zpuszczania owiec z tryka­
mi tak obrachować ,  iżby kocenie 
owiec w  tenczas nastąpiło ,  kiedy ie 
z wzglądu na ilość paszy, i inne oko­
liczności za naydogodnieysze uzna.

T ry k sy  bez rogów maią pier­
wszeństwo nad  rogatymi z tego 
p ow odu ;  ponieważ u drabek mnie'y 
zabieraią mieysca niżeli rogate ,  i 
bii^c się 2 sobą ani siebie ani 
owce, osobliwie ko tne,  nie maiąc 
fogów razić nie mogę; nadto iagnię. 
ta po rogatych baranach maiąc p o ­
spolicie większe głowy, trudnieyszy 
da tk o m  sprawuią poród.

T ry k  od i i  do 7- a naydaley do 
*oku wieku swego iest zdafMym do 
Idodzenia dobrych iagniąt,  ieżeli zi- 

i latem dobrze iest utrzymywa­
n a ;  naysi ln ie jszym i nayżywszym 

iest w r oku trzecim. Młodsze
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tryki do owiec puszczane,  i słabe 
płodzę iagnięta i sami nikczemnieią; 
starsze nad lat‘ 8» staią się do uplo- 
dnienia owiec niezdatnymi. VV do­
brych  owczarniach nie używaią t ry ­
ka do owiec do póki lat 2. z pełna 
nie ukończy, a w  roku 5. naypó- 
źoiey zaś w 6 uwazaią go iuz za mnióy 
zdatnego: i dla tego też w takich ow ­
czarniach rasa iest zawsze dorodną 
i piękną. Ponieważ zaś iagnięta zł® 
i dobre przymioty oyców dziedzi- 
czyć zw ykły ;  przeto zawrze takich 
należy odbierać tryków; którzy czer- 
stwością zdrowia , pięknością posta­
c i , wielkością bud o w y  i obfitością 
wełny celuiąc, ród podobny sobie 
rozpłodzić są zdolni.

Owce podobnież od 2. do 7. roku  
wieku sw ego , są do rodzenia nay- 
zdatn ie jsze : po młodszych lub star­
szych dobrego przypłodku obiecy­
wać sobie nie można.-  W  4. i 5. ro ­
ku owce rodzą naydorodnieysze ia­
gnięta , z któryęb tryki dobierać n a ­
leży. Po między owcami bywaią ta­
k ie ,  które chcąc zawsze z trykami 
współkować, nigdy iednak kotnemi 
nie zostaią; takowe więc w y b rak o ­
wać, zpaść,  i zprzedać wypada.

Po maciorach dziedziczą iagnięta 
wzrost  m ały ,  złą w e łnę ,  i wszelkie 
c h o ro b y ,  którym ich matki podle ­
gać zwykły,  a w ogólności wszystkie 
złe przymioty oyoa i matki z któ­
rych  zpłodzone zostały: chąc przeto 
dobrego dochować się r o d u ,  należy 
równie  doskonałe tryki iak i dobre 
dobierać maciory.  Doskonałe tryki,  
n iepowinni mieć ani w pysku ,  ani



na p o d n ie b ie n iu ,  ani  na ięzyku,  ani  
poft ięzykiem, cza rnych ,  czerwonych,  
lub b r u n a t n y c h  cen tek ,  inaczey  
bowiem iagnięta przez nich zpłodzo- 
ne będą srokate.  Chcąc dochow ać  
się rasy  w i e l k i e j ,  pot rzeba n a j w i ę ­
ksze z ow cza rn i  w y b r a ć  m a c io ry ,  
i z większetni ieszeze od n ic h  zpu- 
sjzczać ie t ryksami.  Skutek z tego bę­
dzie nas tępujący , iż zaraz w p ie r ­
wszym poko len iu  iagnięta większe  
będę od matek ,  a czasem i oyęów  
przerosnę.  Są b o w ie m  dość l iczne 
p rzykłady;  że t ryki  2g. a maciory  
20. calów w ysokie  z sobą zpuszczo- 
n e ,  zpłpdzil i  i agn ię tg ,  które do 
2,7. cali wysokości  dorosły.  P odo­
bnież wełna,  tak z względu na  ićy 
długość iak i del ikatność ulepszoną 
bydź może. W  tym celu należy w y ­
b rać  z gromady  owce naydłuższą i 
naydel ika tn ieyszą maiące w-ełnę i one 
z t ryksami zpuśc ić ,  k tó rzy  dłuższą 
ieszeze i doskonalszy od nich  wełnę 
maią , a iagnięta z nich  zp łodzone  
w ydadzą  wreinę r ó w n e j  długości i 
dobroci  iak tryk i  a czasem i dłuższy 
i lepszy. Samo przez się rozumie się 
iż chcąc zamierzonego dopięć celu,  
zawsze dostatek dobre'y paszy mie'ć 
po trzeba .  W  Anglii przez  ciągły p i l ­
ność  i t roskliwe owiec p ie lęgnow a­
n i e ,  p rzywiedz iono w ełnę  do 22. ca­
li d łu g o ś c i , iedy nie tym sposobem ;  
że z oyvjami zpuszczano zawsze try ,  
hów  d uższą od  nick tnaiących wełnę.

P ow szechne  u nas panuię  m n ie ­
manie że u tr zym anie  ulepszonego 
rodu  i Wi.ec daleko w/ięcey wymaga 
n ak ładów ,  n iże l i .u tr zym ywanie  owiec 
pospo l i tych  i ztąd w n o s s ą ;  że spo­

dziewane  korzyśc i  z u lepszonych g ro ­
mad na samem ty lko  czczem zasa* 
dzaią się w y obrażen iu .  Niewątpl iw y 
iest w  p raw dz ie  r zeczą ,  iż lepićy 
p ie lęgnowane owce  wiące'y kosztuią 
lecz i to także niezawTo d n a ,  że zły 
ga tunek  owiec i do tego ieszeze zle 
p i e l ę g n o w a n y c h , te'tn mniey  p r z y ­
niesie poży tku .  F r z y h ia d y '  n iek tó­
r y c h  zam ożnych  gospodarzy ,  k tó rzy  
upopoban iesw oie  w h o d o w a n iu  owiec 
do tego posuwaią  stopnia;  żę.korzy ści 
ztąd odnoszone  nioodpowiadaią z u ­
pełnie  czyn ionym  przez n ich  w tym 
względzie  n a k ła d o m ,  nie p o w i n n y  
zrażać n ikogo ; lecz owszem k a ż d y  
z w inną  dla doświadczający ch w d z i ę ­
cznością znaydz ie  w p o s tę p o w a n iu  
ich  w z o ry ,  i e d n e ,  które zd ro w y  ro z ,  
sądek w pros t  chw ytać ,  d r u g i e ,  k tó ­
re  do mieyscowości  s tosować każe. 
Nie  od ow czarn i  kosztovenie z b u d o ­
w a n y c h ,  nie od doboru  w y k w i n t p e y  
paszy ,  n ie  od sprow adzan ia  l i c zn y ch  
z zag ran icy  g rom ad ;  lecz od zasto­
sowania do mieyscowośei  d o b r y c h  
w z o ró w  w-szystko za leży:  w ygoda ,  
dobre'y żyw nośc i  dostatek i w j b ó r  
p lemienia  wszystko stanowi:  bez w y ­
gody  i dos tatku żyw nośc i ,  naylepsze  
nikczemnieie  plemie  i mizerną  l u b  
żadną  nie przyniesie k o r z y ś ć ,  obok  
t y c h ,  i n ikczemne z czasem do le­
pszego może by d ź  p rzy w ied z io n e  
b y t u ;  a tem samem stać s i ę  użyte-  
cznieyszem. P ow szechną  p rzyczyną  
nikczemności  g romad naszych  są, n ie­
d b a l s t w o ,  zły w y b ó r  ovcczarzy * 
przesądy  względem z a b u d o w a ń  d la  
owiec .  Niedbal stwa skutkiem iest 
n iedozó r ,  n ieochędós tw o,  n ikczem »a



5>o niedostateczna żyw ność ,  a ztęd 
®norobyO ' zarazy i zu ikczemnienie  
r odu i vvclny. Zly ow czarz  i chc i­
wy albo n i e u m ie i ę tn y , niedołężny,
} do tego ieszcze pełen  przesadów,  
1Ęst zgubę całych g ro m a d ,  takiemu 
powierzać  ow ce,  lepiey  iest nie t rzy .

ie w c a l e ,  w ie go . ręku  i  nay d o ­
skonalsza n a w e t  zniszczeie rasa:  ża­
den z gospodarzy  o g romadę swoię  
^oshU w y n ie p o w in ien  ża łować k o ­
sztów , na opłacanie dobrego owcza- 
n ie o d z o w n y c h ,  t rosk liwość  iego o 
Poruczone m u  g romady  w y n a g ro d z i  
te sowicie-  Owczarn ie  w  zirnney po- 
tze roku  ze wszystk ich  stron zamknię-  
te i p rzys tępu  wolueinu  pow ie t rz u  
^1'onięce, n i e m a ł o  p rzyczyn ia ią  się 
tahże do zguby  g romad naszych ,  sę 
°ne raczey podobne  do suchych  ł a ­
źni, aniżeli do wy godnego dla owiec  
Zabudowania.  Zchron ien ie  dla n ic h  
Pow inno  ie w praw dz ie  w  zimie od 
JUrozów zas łaniać ,  lecz n ie pow inno  
«ydż  goręce; w  ow cza rn iach  p o w i n ­
ny bydź  przeto o tw o r y  i wiatrocię* 
8' w  kształcie k o m i n ó w ,  przez k tó ­
ż b y  goręco i w y z iew am i  zarażone 
Powietrze ła tw o w ychodz ić  mogło. 
0̂1 muiey  świeżego powietrza owce 

hżywaię , im dłużey w  o w y c h  ła­
źniach p a r n y c h  dręczyć się muszę tćm  
^ard/. iey osłabione i spragn ione w o ­
dę p i i^c ,  narażone  sa na rozmai te 
U io roby ,  k tó rym  bez usunięcia za- 
^óyczey p r z y c z y n y  zapobiedz n ie p o ­
dobna.

Ulepszenie r o d u  owiec szybkim  
U s tąp i  k rok iem ieżeli właściciele 
t o r n a d  pi lnę  uwagę zwrócić  zechcę 
114 dotknięte w yźćy  p raw id ła  z sk-
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m ey n a t u ry  rzeczy  cze rpane ,  i nie- 
b ę d ę  żałować w y d a t k u  na z p r w a -  
dzenie t ryków  do p op raw y  plamie- 
mienia z da tnych :  k tórych  w Szlęsku,  
w owczarniach  Hrab iego  M agnis  w  
H ra b s tw ie  G lałż,  w  dobrach  Wedell, 
H rab iego  H enncberg  w  M inkow skie , 
Hrabiego  K alkreuth  w  K oźm inie  i R a ­
d lin ie  , tudzież w dobrach  P. T res* 
ków  w  O w ińsku  dostać można.  *)

D o b r e  tryki  do ulepszenia i u d o ­
skonalenia ow'czarni s§ daleko po- 
t rzebnieyszymi niżeli , macio ry ;  bo 
ieden  t ry k  każdego roku  p rzynay -  
m n iey  15- do 20. iagnięt  zpłodzi ,  
maciora zaś iedna  , iedno tylko u r o ­
dzi iagnię ; a zatem 15. do 20. r azy  
ty le wńęcey po t rzebaby  m a c io r ,  ile 
po t rzeba  t ryków  do polepszenia r o d u  
w  iedne'y owczarni .  Jagnięta z t r y ­
k ó w  zagranicznych z k ra iow em i  m a­
ciorami zp łodzone ,  nie wszys tk ie  w  
p raw dz ie  iednakowo udai§ się; lecz 
ta różnica ma swoie inne  właściwe 
przycz yny ' ,  które pow szechnie  od 
stanu zd rowia  t r y k ó w ,  m a c io r ,  sa­
m ych  iagntęt ,  od ilości i dobroc i  p a ­
szy,  od mniey  lub  bardzie'y goręcey,  
albo z imnćy,  mokrey  i dzdzystey p o ­
r y ,  tudzież z i n n y c h  okoliczności ,

*•) W  naszem Królestwie Polskićm , ile 
mi iest wiadomo, tryki udoskonalo­
nego rodu znayduią się: w Ł om ny 
u  W .  D ębickiego w Woiewództwie 
Mazowieckiem, w Sulislawicarh u W .  
Biernackiego w Woiewództwie Kali- 
skiem, w P -liczny u  W .  Boguckiego 
w Woiewództwie Sandomińskiem i 
W Kielcach w temze Wbiewództwio 
W dobrach narodowych.

Wydaw.
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swóy biorąc początek, sp rawuią ,  iż 
w  niektórych iagnięiach gospodarz na- 
dzieie swoie zawiedzione spostrzega. 
T e  iednak szczegółowe zdarzenia 
bynaymnie'y go wr zawodzie iego zra­
żać n iepowinny:  bo wypadki z o b o ­
cznych wypty  waiące p rzyczyn ,  iak 
w  ogóle biorąc nie są stanowcze i za 
prawid ło  służyć nie mogą; tak będąc 
rzadkiemi,  n ikomu znaczne'y nia 
przyniosą  straty.

Zprowadzaiąc t ryków zagrani­
cznych iedną ieszcze potrzeba za­
chować otróżnożność; to iest ,  p rze­
konać się,  czyli nie tnaią p a r ­
chów  ̂ w przeciwnym bowiem ra ­
z ie ,  zamiast ulepszenia gromady, 
zarazićby ią można parchami, W  
Szląsku, gdzie ostrożność do należy­
tego posunięta iest s topnia ,  nie zna. 
ią iuż parchów.

Bywa czasem, iż owce zdrowe i 
do rodzenia  zdatne tryków dopu­
szczać nie chcą; takim więc potrze­
ba  dawać czasami owies z konopnym 
siemieniem, lub też daie się im stra­
wę z posiekaną cebulą lub  czosnkiem 
parą garści otrąb i łutem soli p rzy ­
rządzoną. Taka s t raw a,  skuteczną 
iest także dla tryków potrzebnego 
niemaiących ognia.

W  tym miesiącu robi się brak

z owiec Starych,słabowitych lub n® 
p ło dnych ,  wybrakowane  łączą się 
skopami.

Hodowanie i pasza bydła  rogate­
go , są zupełnie te sanre iak. i w ze­
szłym miesiącu. Gdzie ut rzymywa­
nie całoroczne bydła na  stayni-ch> 
nie iest ieszcze zaprowadzone, tato 
wypędza się oneż na ścierń;  koni® 
i woły robocze mają w tey mierz® 
pierwszeństwo, potem dopiero bydło 
z obory następować p o w in n o ,  a na* 
koniec owce, świnie i gęsi. Dopóki 
zboże wmędlach  lub w półkopkach ić- 
szcze w polu  stoi, dopóty żadnego 
bydła  na ścierń puszczać nienależyj 
bo trudno iest pasLuchowi tak ie j  do­
łożyć pilność,  aby  w  snopach bez 
szkody obe jść  się można.

W  tyra i następnych miesiącach 
zwykły  nayczęście'y zarazy bydła pa­
nować; a gdy pomimo naygorliwSzy ch 
i rządów w tym względzie usiiowań 
i troskliwości lekarzy , dotąd ieszcze 
niezgłębiono istotnie przyczyn zara­
zy bydła  tak często w kraiu naszym 
okropne zr/ądzaięcey nieszczęścia! 
przeto pilne zachowanie przepisów 
policyinych w tey mierze wydanych 
iest iedynym środkiem zapobieżenia 
tym smutnym nader wypadkom.
( D alszy ciąg w następuiącym N r ie -)

■

Sprostowanie pom yłeh w  N r  ze ig. zaszłych. *
Na karcie i45- kolumnie i. wierszu 5 . krzm ortari  czytay k re m o rta rW *- 

W einstem U )  winnego kamienia.


